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S t r  6 A B C - N O W I N Y  C O D Z IE N N E
Jeden jeżyk dla wszystkich ludzi

2 0 0  r a z y  u s i ł o w a n o  s t w o r z y ć  s z t u c z n y  j ę z y k
Jak wiadomo, już sam J e h o w a 1 

oburzał się podczas budowy bi­
blijnej w ieży Babel na zbyt wiel- j 
ką rozmaitość i ilość języków pa- 
nującycn na ziemi.

Spośród śmiertelników Wolter 
byl trm. który uważał różność j ę ­
zykową za plagę ludzkości.  Te róż 
nice mowy utrudniające porozu­
mienie pomiędzy ludami a także 
niedoskonałość każdego z języków  
podsuwały ludziom ideę stworze­
nia jednego, sztucznego języka, 
niożliw ie łatwego, który umożli­
wiałby porozumienie i byl przyję­
ły  w stosunkach niiędzynarodo- 
wvch. Próby jakich dokonywano  
na tem polu są niezmiernie cie­
kawe.

PRÓBOW ANO J l  Ż PR/MD  
300 LATY

Pierwsze prób} stworzenia ję­
zyka sztucznego pojawiają się j u i  
przed 300 laty.- Z dawnych zapis­
ków i kronik dowiadujemy się, żc 
jjuż w r. 1617 niejaki Herman  
Hugo pierwszy powziął myśl skon 
śtruow an-a nowego, ‘neutralnego  
języka i mozolił się nad tem. Nie- 
bardzo mu się to jednak udało,

Jyż ,,wynaleziony*1 przez niego  
{język nie przyjął się. i nie prze - 
(chował. Ale idea została rzuconą

od tego czasu pojawia się  coraz 
ko nowy projekt i autor usilujący  
skonstruować sposób międzyna­
rodowego porozumiewania się j ę ­
zykowego. Największa 'jedn lit 
ilość sztucznych języków powsta­
je w ubiegłem stuleciu. Zazasdni-  
czo wszystkie tworzone są w imię 
jednej idei, ale według najróżniej  
$łych metod Wśród tych 200 pro­
jektów —  30 zostaio całkowicie 
wykonane i wykończone.

„SO LK E-SO t."

Jednocześnie z próbami tworze­
nia języków nowych usiłowano  
także wskrzesić jako języki uła­
twiające międzynarodowe poro­
zumienie — grekę i łacinę. Jed­
nak przystosowanie tych m ar­
twych języków do potrzeb dzis iej­
szych nie było łatwe. Wobec ti 
po do prób branych bardziej na 
ser jo należały próby tworzenia  
jeżyka nowego.

W okresie tworzenia języka zu­
pełnie nowego, nie opartego na 
żadnym z istn iejących, podejmo­
wał Kartzzjusz. który bodajże  
pierwszy skonstru . ,val naukowe 
zasady logicznej gramatyki i sic  
wotwórstwa. Z a gad nu nic Lo po­
dejmował także kilkakrotnie i 
Leibnitz

Szczególnie ciekaw yrń eks . . e l e ­
mentem były próby podję.e w r. 
1S17 przez Francuza nazw.ski jfn 
Jan Re. Sudre. który zbudował Ję 
zyk w siedmiozgtoskowej -ron>

muzycznej do-re-mi-fa-sol-la-si. 
-Język ten znawany został . ,.i8ol- 
sc i“. Francuzowi Sudrc juinAgtil 
w tej pracy Polak — Wincenty Ga 
jewski, który następnie zaiozył w 
Paryżu towarzystwo dia rozpo­
wszechniania języka Solresol.

Wszystkie jednak próby wpro­
wadzenia tego rodzaju jęzjków.  
jak Solresol,  z. zn. złożonych z wy  
razów nowych i znikąd ldezna- 
nyc nie udają się, gdyż naucze­
nie sprawia zbyt wiele trudnoś­
ci.

\O L A P U K
S[)ośiód języków należących do 

drugiej grupy, a m ianowicie r.h 
unikających pewnego pokrewień­
stwa z językami już istniejącem  
bezwątnienia na j ciekaw-szy byl 

\  olaptik". który też nabrał naj­

większego rozgłosu. Wynalazcą j.a 
go byl Niemiec, ks. Schleycr. J ę ­
zyk ten powstał w r. 1880. Cóż Lo 
znaczy to dziwaczne słowo „A*o- 
lapiik"? —  oznacza to ..mowa 
światowa", gdyż według stworzo­
nego przez ks. Schloyera języka 
vol —  oznacza świat, a puk —  mo 
wa. Język ten opierał się- na 55 
istn iejących językach z n a jw ięk ­
szą zresztą przewagą angielsk ie­
go.

Yolapiik miał swoich liczn} c h  
zwolenników, mimo iż byl to je ­
żyk sztuczny i dość trudny. Dla 
niewiadomych ' przyczyn, jego  
twórca uważał za stosowne po 
zmieniać nawet najbardziej prze­
jęte nazwy geograficzne i tak np. 
Ameryka nazywała się w tym ję­
zyku —  „Melop", Europa - Yu-

R e o r g a n i z a c j a

A r m j i  a n g i e l s k i e j
Ministerstwo Wojny przygoto­

wuje całkowitą reorganizaeje ar­
ii.ji angielskiej, która będzie prze­
prowadzona do końca przyszłego  
roku. Przedewszystkiem ma bjć  
wycofany obecny typ karabinów  
używanych w armji. Próby z no­
wym typem karabinów są prze­
prowadzane i dają doskcnale wy­
niki. Zamierzone jest  również za­
stąpienie obecnych typów karabi­
nów maszynowych przez rowe  
lżejsze i łatw iejsze do przcaoszę- 
;va. C-zołgj będą rozwijały więk­
szą szibkośe, a konie będą cał­
kowicie usunięte z artylerji. Każ­
da brygada piechoty będzie s.kia- 
dala się zamiast, z dotychczaso­
wych -l-c-h bataljonó.. z 1-go cięż­
kiego bataljonu i 3-ch lekkich. 
Bataljon ciężki bedzie uzbrojony  
w karą Liny maszynowo — będzie

miał on zadanie osłon}-. Głównym  
celem reorganizacji artylerji i 
piechoty jest  zwiększenie swobo­
dy ruchów ty< h broni.

M inisterstwo Wojny planuje 
również zmiano umundurowania.  
Poziom wykształcenia rekrutów  
ma być podniesiony.

Admiralicja zo swej strony o- 
pracowała program morski, prze­
widujący z.w ększenio liczby krą - 
żow ir how 7. 50 oo 00. Nowe krą­
żownik' bedą największego typu 
z obecnie budowanych i uzbrojo­
ne w nowoczesna broń. Program 
ebeim uje również budowę 5-ciu 
pancerników o -wyporności 5-1.000 
ton. Jeszcze w ciągu bieżącego  
roku ma być wybudowanych 8 
):ontrto.'-nedo\veów. krażowm

lodzie podwodne i 1 lotnisko­
wiec.

F r a n c u s k i  o k r ę t  s z k o l n y
w y ł ą c z n i e  d l a  k o o i e t

W ciągiem dążeniu do opano- 
I wania coraz to nowych dzieci z! i u 
i ko >'ofa nio cofnęła  się przed ży- 
l -w iłem  tak potężnym i tak zai..-  
I zem kapryśny ni. jakim jest mo-
i rze-

Jak podaja pisma francuskie, 
w porcie hiszpańskim .'igo za­
trzymał się  okręt sz.kolny ,.Fem- 
nv’“. Kapitanem statku szkolnego  

j „Femme" jest  pani Dupont, wdo­
wa no oficerze marynarki francu  
sk:ej. Załoga okrętu składa się z 
14 młodych kobiet francuskich, 
kłów1 odbywają na okręcie kurs 
marynarski.

Z portu Yiyo stnte!: szkol ny
„Femme" wyrusza w dalszą po­
dróż dookoła św iata. rozpoczętą

przed tygodniem z Bordeaux. To- 
dróż ta potrwa t lata. Każda z u- 
rzestniczek kursu mai yn ars ki ego 
opłacić m usiała 60.000 franków.  
Kobiety przechodzą normalni wy­
szkolenie, przewidziaiiH pr.igr.i- 
mem dla załóg marynarki han­
dlowej i b<dą mogły po ukończ - 
niu kursu ubiegać się  o stanów 
ako pilotów portowych, lub kap - 
tanów okrętu.

Kapitan statku szkolnc-go. pani 
Dupont oświadi zyla w rozmowie 
z przedstawicielami prasy, że ko­
bieta francusku współ zawód ni - 

jcząea skutecznie z mężczyzna w 
wielu  dziedzinach może również  
oddać cenne usługi w  marynarce  
handlowej.

Tajem nica pokoju nr. 1046
3 0  D i a ł y c n  r ó ż

lop". F ia n c ja  —  „Flent". Ałe m i­
mo wszystko Yolapiik cieszył sie 
dużem powodzeniem, wydawano  
w tym jeżyku per.iodyki. wprowa  
dzono do niektóry ch szkół we Fran  
cji. a nawet zdobył Yolapiik" ka­
tedrę uniwersytetu  wiedeńskiego.  
Dziś jednak, język ten. którego 
dewizą i programem było bizmią-  
ee dziwacznie goato: ..menade
bal" (jeden język jednej ludzau- 
śeij  zupełnie w-ygasl.

JĘZYK NIEBIESKI
Obok zabawnego Yolapiiku. pra 

wie jednocześnie powstał inny je­
żyk, a m ianowiciea t. zw. język  
niemeski. czyli ..Bolk", którego 
autorem byt przemysłowiec pary­
ski nazwiskiem Leon Bollack. 
Skąd pochodzi nazwa ..język ta i o - 
b;eski"? —  Bollack twierdził, że 
jak n ebo jes t  jednakowo widzia­
ne przez wszy stkich ludzi, tak i j» 
zyk powinien być tak jak niebo 

dia wszystkich przystępny. Byl 
lo zresztą język dość oryginału ,. . 
gdyż. poza uproszczeniami g ram i  
lycznom ’ dążył do absolutnej  
krótkości wyrazów. Ponadto ..ję­
zyk niebieski* ‘ posiadał cztery  
czasy: przeszły, tcraźirejszy.
przyszły i... wieczny.
r o  TO JEST MEZZOI A NTI .*
Ponaato podjęto było przeszło 40 

prób utwerzenia języka o p :era.u-. 
( ego się potrosze na językach  
wszystkich ln d ó v , które wz ęiy 
udział w rozwóju kultury europ' j 
skiej Dąż.ońo więc do stworzeń: i 
takiego języka, kióry bylhy rodz.a- 
j -n ekstraktu z tych wszystkich  
języków, opartym ppzytfim na na i 
bardziej uproszczonej gramatyc . 
Do takich kombinowanych jęz... 
ków należy zaliczyć języki; Pan- 
Łos - Dimon - Glossa, Pasilingu-i, 
Kosmos i wiele jeszcze innych. 
Do hardziej oryginalnych konerp  
cyj w tym zakresie należał po­
mysł lii oj nfcic go Freda Milla. k tó­
ry  tworząc nowy język Mezzo- 
fanti ■ Yolapiik". wy nalazł i obmy­
ślił tylko gramatykę m iędzynaro­
dową. która miałaby zastosow -- 
ąie we wstystkńdi jozy rcach, tak. 
aby każdy, m sjac prr.ed sobą tyl­
ko słownik nutgi odrazu pisać w 
każdym nieznanym mu języku. 
Trzeba przyznać. żo nie b 1 tc 
zły-. aczJcolwiek uiesiycb mie trud­
ny do wykonania p o m y sł.

Dr grupy jgotyków, o których 
mowa powyżej. a więe języków o- 
pięrającyc-h sie na wszystkich ję ­
zykach, notrosze należy egzystu ­
jące dziś jeszrzc esperanto, któ 
nie może sie jednak przyjąć, mi­
mo usiłowań esperantystó-w. Po 
tem istniały  także podejm ow ani  
przez Czechów -próby utworzenia  
języka w szerhslowiańskiego. któ 

1 rc rów nież sie, nic powiodły.

Niezwykłą zagadkę kryminali­
styczną ma obecnie do rozwiąza­
nia policja amerykańska. W jed­
nym z największych hoteli w Kan 
zas City popełniono mord w nie­
zwykle tajemniczych warunkach.  
N ajzdolniej-i detektywi amery­
kańscy nadaremnie głowią się 
nad rozwiązaniem tej tajemnicy

Sprawa w ygląda w ten sposób­
że do hotelu „Prezydent" w Kan- 
zas City zgłosił się młody, bardzo 
elegancko ubrany gentlem an i za­
żądał komfortowego pokoju. Kie­
dy ulokowano go w  pokoju N, 
J0t6, młody człowiek w y p e łn i  
kartę meldunkowa. Wypisując na­
zwisko Roberta Owena z Los An- 
gelos. Ponaftto, ponieważ byt to 
wieczór, pan Owen udał się na 
-poezynck, polecając numerowe­

mu. aby go zbudzd nazajutrz ra­
no o godzinie 7-cj.

Na drugi dzień, ran! it-m. nu­
merowy zapukał do pokoju pana 
Owena o naznaczonej porze. Pan 
Owen jednak nie -odpoi iadut. 
Y obec tego numerowy, obawiatsc

się niepokoić gościa, zapukał po­
nownie o godzinie 9-cj, a następ  
nie o dziesiątej. Nikt n e  odpo­
wiadał a pokój oył zamknięty na 
klucz. Wodcc tego wyłamano  
drzwi i znaleziono pana Owena  

i martwego, na podłodze w pokoju 
! kąpielowym. Lekarz stwierdził 
' ze zgon nastąpił wskutek rany  
I kłutej serca. Zbrodni dokonano  

a pomocą sztyletu. Po dokona- 
! niu rewizji rzeczy pozostałych po 
| denacie stwierdzono także, że nie  

posiadał on przy sobie wcale  
! pieniędzy.

Któż mógł dokonać zbrodni?  
Policja  zuka dotychczas morder- 

1 cy, ale bez rezultatów. Ponadto, 
! Wedy ciało zamordowanego zło- 
' ż.ono w kaplicy, na drugi dzień 

-naleziono przy zwłokach Rober­
ta Owena trzydzieści białych róż 
i k-ińke. na której było napisane  
— . Miłość jest  ponad wszystko. 
Luiza".

Kto popełni! zbrodnię i kto by! 
autorką listu —  dotychczas jod- 
nnk m e wiadomo.

Wybraniec losu
N o w y  p o s e ł  A b i s y n  i  w  L o n d v n i e

W tych uniach stanowisko p o - 1 
sia ib.ćsyńskiego w Lonciriiie o b - ' 
ją ł Dr Wargneh Charles Martin. ’ 
Nówy poseł zawdzięcza szczęś':- j 
wernu trafowi losu nietylko swe  
obecne stanowisko, ale również • 
nazwisko swoje.

Ojciec jego. poddany cesarza  
Teodora, wałczył % wojakami an-1 
gieNkiemi, które w roku 1868 do-; 
tarły do twierdzy ib isy ń sk i .- j ; 
Magdala i uwolniły kilkunastu o - . 
bywateli angielskich przebywaji. 
cych tam w niewoli. Cesarz Teo­
dor pokonany popełni! samobój­
stwo.

Po biiw ie .ieden z, oficerów an-j  
bielskich znalazł w pałacu c e s a - [ 
rza małego chlopczynę abisyń-1 
skiego. Chłoju--m zaopiekował siej  
pułków uik Chamce rlain. dowód -1 
ca jednego z pułków, które brały i 
udział w szturmie na .twierdz-  
Magdala i po skora zoruj wo.iaie: 
z ab.raj, go z sobą do bicyj.

Po śmierci płk. Chnmberliir. 
w. roku 1870 chłopcem sierota zn- • 
iąl się jego następca, pułk. M ar-1 
Un który adoptował malca i o; , 
cbrzci! go imieniem Karol. \V la­
tach młodzieńczych Charles Mar­
tin kształcił się na uniw ersyte­
tach indyjskie h, gilzie studjowa! j 

j medycynę. W roku 1904 Charles 
j Martin wrócił do kraju swych j 
ojców na s ł ano'.visko IVkarza n-id-j 
w ornego cesarza Men lika. Na 
sfępca Menehka. obecne negU'i  
Ila ile  Sclasie  uczynił go swyn J 
zaufanym doradcą. N iejedn okrot- , 
nic cesarz powierzaj Charles

Martinowi delikatne misje dyplo­
matyczna do spełnienia . *

Przed 3 la ły  Martin prowadził 
z przemysłem amerykańskim ro­
kowania w sprawie ^ u a o w y  ta­
my nad jeziorem Tsana. AV praw­
dzie h ulowa ta:n^ pozostaje  
wtdaż jeszcze w sferze projek­
tów. Takt jednak i zręczność dy­
plomatyczna. jaką Martin rozrwi- 
nąe umiał w Ameryce, zjednała  
mu nov/e w zględy cesarza który  
obecnie w najkrytycznie.iszej 
chwili powierzył swemu ulubień­
cowi najważni -jszy posterunek  
dyplomatyczny w Txindynie.

Dr. Yćargr.eh Charles Martin  
mowi podobno słabo po apgiel-  
sku. ale zna za to doskonale taj­
niki dyplomacji angielskiej,  co 
niewątpliwie, zadecydowało o po 
wierzeniu  mu placówki lundyń 
skiej. r

De*icy< koicl
pcd7iemne| w  M o s k w i e
Jak wykazują* obliczenia dy- 

rakcji moskiewskiej kolei podzi^m 
nej. pierwsze m iesiące eksplo- 
atacj koloi p r z y n i o s ł y  deficyt.  
tYołuiC tego dyrekcja obniżyła z 
dn. 1 sierpnia cenę biletu z 50 
kon. na 10 kop. Jednocześnie  
wprowadzono bilety abonamento­
we według taryfy  ulgowej. W 
tych dmach rozpoczęto budów* 
drugiej linji kolei podziemne:,  
której długość w yniesie  16 kim. 
Przy budowie tej zatrudniono
26.000 robotników.

A  ntom Tarczyński

Zemsta Hindusi
Powieść egzotyczna

Po tem oświadczeniu  naiwny sabwas nb- żądał już bliższ.ycii 
refercncyj o tajemniczym wrogu A n glii:  dostateczną rękojmią j 
go wypłacalności było żyro in blanco takiego nababa, jak radża  
Pagan. Trosil tylko, by mu wyliczono dokładnie, ilu musiałby 
sprzątnąć Anglików, by mógł odzyskać to, eo stracił przez śmierć  
Premlaty. za którą miał dostać w posagu pół miljona funtów.

— Zaledwie tysiąc. — Radża „pomylił się" na wszelki w y­
padek.

—  Aż tysiąc?! ła wątpić, czy w cały kraj Sban angielskie za­
łogi liczyć trsiąc żołnierzy.

—  Al oj znajomy wypłaci sto funtów nie tylko za żołiflCfza. aię  
wogóle za każdego Anglika, obojętnie, czy to będzie wojskowy,  
czy plantator, kupiec, urzędnik, czy też...

—  O, za urzędnik ja żądać mnóstwo w ięcej!
T- m razem Bahadur nie targował się wcale, ustanowił „tary­

fę** według ż y  zeń „najm.Bzego gościa", obdarował go hojnie  
* i  wyprawił w drogę wraz z swoim siostrzeńcem ; Niszi oficjalnie  

miat zaprawić się  w rzemiośle wojennem przy boku sabwasa, i: nie­
oficjaln ie mial sprawdzać jego „faktury" za zg ładzony h A ngli­
ków. których licz-ba bez ścish j kontroli mogłaby wzróść do cyfr  
astronomicznych i zrujnować nawet skarbiec w Czao-ping. Bo nie  
trzeba ch 'b a  dodawać, żc owym wrogiem Anglji. zamierzającym  
wypłacać premję. za skrytobójcze zamachy 1’az.a-Aieng był sam Ba­
hadur, nie zaś jakiś agent ościennego państwa, którego radża w y­
myślił  sobie dla ostrożności.

1 4 ?  > Dla Zo*i niewola stała się znów cięższą do zniesienia: Premhi-
| ta nie żyła, Ni.szi w jechał, c hora K-<maIa nie dopuszczała nikogo 

do siebie, a dostęp do małej Szamy-Roberly zostr.i matce wzbionio-  
ny przez miesiąc za to. żc ośm ieliła  się stanąć, w obronie syna cza­
rownika podczas pamiętnych łowów z lampartami. Jedynym towa­
rze szeni w tem osamotnieniu została ., gazeta. Gazety zaczęły na­
gle zjawiać się w pałacu radży Ragami w ilościach niewidzianych  
tu nigdy. Trzy- razy w tygodniu ieden z szoferów jeździł po nic na 
pocztę do Fortu .Makum, a najgorliwszym ich czytelnikiem Mai 
się... ktoby to pomyślą!!.. . Bahadur Pagan. Trudno dociec, co w y­
wołało u niego tak nieoczekiwane zamiłowanie do lektury, którą 
dawniej pogardzał. Może szukał w dziennikach uprag lion ych  no­
tatek o „tajemniczych" zabójstwach i o z.nikaniu posterunków  
angielskich w krainie Sban, cjjyli o k iw awych  wyczynach sabwasa  
Paza-Kienga? Lub może szukał potwierdzenia wiadomości o w rze­
niu w całych Indjach, wrzeniu, które spowodowała czarna nie­
wdzięczność rządu Lloyda Georg‘a? ‘

Czarna niewdzięczność, to jeszcze oardz.o łagodne określenie  
tego postępowania wobec narodu, który w latach 191-1-go do 
191S-go dostarczył Anglji  985 tysięcy  żołnierzy - ochotników i za- 
nłacił jej wszystk ie olbrzymie koszty prowadzenia tej wojny, wza-  
mian za uroczyste przyrzeczenie samorządu. Bo oto zaledwie mi­
nęło niebezpieczeństwo niemieckie, zaledwie zawarto rozejm rząd 
zapomniał o danych cbietnwach. eo więcej,  przez wprowadzenie  
w życie drakońskiej ustawy , B ills  Rowk.tt" zawiesił  większość  
tych mizernych swobód, jakie Indje posiadały już przed wojną.

W odpowiedz,i na to każdy naród chwyciłby za broń, a wynik  
walki stu tysłpćy najeźdźców z, 325-ciu milionami doprowadzonych  
do rozpaez\ tubylców byłby Z;óry przesadzony. Ale Hindusom  
brakło jedności, a przedewszystkiem Tiraklo wodza, jakim był n ie­
odżałowany Iyokamaiiya Bal Ca n gad bar Ti lak, i jakim mógłby byl 
zostać Lcluir Bara, zesłany do kolonji przestępców na wyspy ni- 
kobarskie. Miejsce tych ludzi czynu zajął Gandhi, mistyk, urodzo-

I ny męczennik, nieubłagany wróg wszelkich gwałtów, fanatyczny  
wielbwiel prawdy, który nio wahał się pow i iclzieć. że choćby jed­
no tylko kłamstwo mogło zbawić jijczyznę. nie wolno kłamać. 
W oo’powiedzi n;. wprowadzenie usiaw y „Rowlatt". ten dewot,  
jeśli tak można go nazwać, nie zdobył się na nic innego, jak na 
wezwanie Hindusów do modłow i postów zaklinając ich zarazem, 
aby pow itrr.j jm li  sm ed wszetkłtli <kiow przetoioc

Przygniata jar:, w iększość u o z j i ib i  zadość żądaniu uandhrego, 
lecz w Pendż.abie, z wia szt za w mieście A n m t te r  przyszło do roz­
ruchów. których ofiarą padło kilku Anglików Jak na to zareago-  

jwal rząd, opowiada najtreściwiej s ławny pisarz, Romain Rolland 
I w książce swojej p. L „Miihatraa Gandhi":i

„V> Amritsar lwio kilka pogromow, kilka zabójstw. General 
Dyer przybył na czele wojska w nocy na 11-go kwietnia i zajał 
miasto. Przywrócono porządek. Trzynastego p rzyp ad a ło1 wielkie  
św/ięto hinduskie. Ludność udała się  t l jm n ie  do miejsca, zwanego  
Jallianw dla Bagh. Tium byl spokojny, liczył wiele kobiet i dzieci. 
Generał Dyer poprzedniej nocy zabronił wsz.elkich zebrań, ale nikt  
nie wiedziat jeszcze o tym zakazie. General przybył z karabinami  
maszynowemi do Jallianw alla  Eagn. Bez jakiegokolwiek wezwania  
do rozejścia, w trzydzieści sekund po przybyciu wojska, otworzono  
ogień na bezbronny tłum. Ogień trwał dziesięć minut, do wyczer­
pania amunicji. Teren otoczony by! yyysokim murem ucieczka n ie­
możliwa. Zabito pięciuset, czy sześciu ,et Hindusów, rannych było 
jesz.czc więcej. Nic zatroszczono sic o rannych, ani o zabitych  
Ogłoszono w kraju stan yyojenny. Turor yyybuchual w  Pendżebie  
isamoloty rzucały bomby na bezbronny t.lum. Najczcigodniejszych  
obywateli ciągano przed sąd wojskowy, katowano, kazano pełzać  
na brzuchu, ooddav/Rno największym upokorzeniom W inni o f i ­
cerowie nie tylko nie zestali aresztowani, ale jeszcze ich nagro­
dzono".

( D c. n.)
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